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P R E N U M E R A T A
W  K R A K O W I E :

miesięcznie . . .  7 Kor. 50 hal,
kwartalnie . . .  22 ., 60 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 

miesieemie.
N A  P R O W I N C Y I :

iniesięcznie . . .  9 Kor. — hal,
kwartalnie . . .  27 ,. — „

O G Ł O S Z E N I A :
Za wiersz nonpareillowy jednołam. prty 
jednorazowem umieszczenia 50 haL, 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . . 1 Kor. 50 h. 
Po kronice . . . .  3 ,  —
Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo- 
nialne i korespondeneya 20 hal-, od 

słowa.
Rękopisów redakeya nie zwraca.

Rok I. Kraków, Środa 20. listopada 1918. Nr. 141.

L w ó w  z d o b y t y
Kraków. rPBK) K om on da okrągow-a w Prze

myślu komunikuje nam tolefonięznu/;
Dziś o i i  "od/,, przód poi. w yjechał ze Lwo- 

samolotem poseł Stefczyk w tow arzystw ie 
lotników i przybył tu  około wpół do 1-ej. 

''Powiadają oni: Lwów jest nasz. Odzyskaliśmy

park stryjski. Ukraińcy prosili o 24-eod zimie 
zawieszenie h-cni.

Wobec tego rozpowszechnione w Wiedniu po 
głoski, jakoby Lwów się był poddał, są n iepra
wdziwi-.

! D P

Utworzenie gabinetu w Warszawie.
J ó z ^ f  P i ł s u d s k i  a r e n r l e r o m ,

Kraków, 19 listopada, — (d) Krakowska stacja 
Adyotelegraficzna przejęła wczoraj następującą He- 
EHlę. swsłana z Warszawy do Biura Wolffa w P>er
W :

^  Warszawie rokowania w sprawie utworzenia

gabinetu dopiuwadzllv do porozumienia. Hrezydytim 
ministrów obiął Józef Piłsudski, m’nłsterstwo spraw 
zagranicznych Daszyński, komunikacji Moraczew-
ski. (Dalszego ciągu depeszy brak).

ftllsiidski fa c ia  odesłania nrzez koalicje
wolsk polskich.

..Warszawa, .19 listopada, (Depesza iskrowa).
dniu 16 b. m. wysiał komendant Piłsudski do 

^beralissimusa Fimhn depeszę iskrową., w której

jako sz.cł armii polskiej, prosi o natychnrastowe 
wysłanie wojsk polskich, stanowiących część skła
dową armii francuskiej, do Polski.

Siany Zjednoczone uznał* oncyalnle 
niepodległość polski.

Kraków, 19. listopada, (eh) J a k  donosi 
erę d d la  Sera" z W aszyngtonu. Stany Zje 

**'°czone uznały ofieyalnie niepodległość pań- 
K*a polskiego.

•It8l to  niewątpliwie odpowiedź na oficjalne

notyfikow anie .Stanom Zjednoczonym za po
średnictwem przedstawicielstwa polskiego w 

Bernie szwajcarskiem manifestu Rady Regen
cyjnej. proklamującego niepodległość Zjedno
czonej Polski.

K u s trya  w zy w a  do neutralności w  p o lsk o -ru sk im
'Wiedeń 19 listopada, (pepesza iskrowa). Naczol- 

J, kierownictwo wojsk nicmioeko-austryackjch wy- 
J®'0 do wszystkich swoich wojsk następującą de- 
«Szę:

sp o rze .
Na wszystkich nietniecko-anstryackleh wojsko

wych nakłada *'ę obowiązek zachowywania najbez
względniejsze! nentralności w walkach między 
kralńcami a Polakami.

frasa annislska o ruskim zam-chu na Ga!icyę.
.L ond yn , 19. listopada. — Prasa angielska, 
****» stosunkowo mało zajmuje się sprawą poi 

zelektryzowana została wiadomością o  za 
chti Rusinów na Galjcyę.

I^isma zamieszczają o tern specyalne telegra- 
*a tytułowane: „Najazd na Gaiicyę“ i dono- 
te  woiska niem.-austr.-ruskie wpadły na 

i'Przem yśl. Onistiia waiki generała Pu

chalskiego * Rusinami i nważają w ogóle cale to 
przedsięwzięcie za intrygę niemiecka. Tak więc 
bandycki zamach Rusinów na Lwów, któ ry  

miał u tw ard z ić  panowaniy ich nad polskipm 
m iastem , obróci się prze- '.w nim, i stawia ich 
wobec koalicyi w roli os'atnich sprzymierzeń
ców niemieckiego iropery; lizmu.

®doowiedź Polaków na prowokacye hakatystów-
w®***Ś (B K) Wobec wPHomeści, przjciesjonei 
f'}*.7 „Berliner Taghlatt* pod napisem: .Polscy ofice 
64 . w Poznaniu* — polska rada ludowa ogłasza 

5l*8(ic7enie
Poznaniu nie ziawili się ładni oficerowi® Polacy, 

czyjejroś polecenia od zarządu miasta i ko- 
nnanta zażądali wydania miasta 1’ozo-nia Iwier- 

^0*P’e. że legioniści polscy próbowali wmaszeiowai- 
*ietn — iPsl z gruntu fałszywe Pod tvm wzglę-
h,. Polacy sto|« przy oświadczeniu p*6wnokon-enHe 

polskich sił zhroin.ch Piłsudskiego, żo on
• f i l i  podajaswió jakichkolwiek krokuw aieprzyja-

delsk ch. To oświadczenie ż.łnivł Piłsudski w rozmo- 
w-e z posłem seimowym d-cni 7 vprronr tem Seyda, 
który dnia l i  h. m osoh scie pod.it treść 'fij rozmo
wy do wiadomości polsfcięi r»;!v Inn wei Snpozycya.
że Policy nrag-9 ro’tawić konfereaoyL oelr*j®wą "fMlł
faktem dokona.ym, jest zęoła nieuzas-dniona, czego 
dow-i dem test obecne uroczyste oświadczeńie terażnicj- 
szej na r.wższń wł dzy.

W odezwie Pol ków z 14 h. rn rowiedztan'1: Z neł- 
ną ef rśefą aeje^uiefy wyr-iku tonfe enoyl p-kojo.ej, 
która pr/y naszmi współud-i.łe ustali granice z.tclio- 
dnie naszej ojcztzny polskiej.

Wobec tego alarmowanie opinii publicznej jest zu
pełnie nienzasadnian-.

Tu w Poznanin pracuje się w ści»łem porozumieniu 
z władzami radami robotników i kołnierzy Panuj* tu 
zupełny spokój i porządek. Ten norneniony stan, jak 
s'ę spodziewamy i za co gwarantujemy. nadal będzie 
trwać, jeżeli spokój nie zostanie zamącony przez pro
wokatorów.

Wilson usunie trudności 
w  sprawie polskiej.

Amsterdam. (BK) W edle telegram ów  -z Lon
dynu, udział Wilsona w konferencyi pokojowe} 
przyczyniłby się wiele do usunięcia trudności w  
kwesty! bałkańskiej i polskiej.

W przededniu mobilizacyi 
Czech-,

Praga (B. K.). W dziedzińcu pragskiego zamku 
odbyło się wczoraj masowe zgromadzenie, na któ- 
rm i przemawiali mówcy z rozmaitych stronnictw. 
Przedstawili oni próby Madziarów ujarzmienia po 
nownego Słowaezyzny. Powaga narodu czeskiego 
wymaga tęg i. aby wystąpił w ochronie swych za
grożonych braci na. Słnwaczyżnie. Krew czeska i 
słowacka, przelana na Slowaczyźnie, woła o poni-
gtę)

Burzliwe wołania: Życzymy sobie mobUizacylt 
Śmierć mordercom!

Następnie uformował się pochód manifestacyjny.
Z okna komendy wojskowej przemówił prezes 

związku Sokołów, dr. Seheiner. który zawiadomił, 
że w najbliższych dniach zgromadzenie narodowe 
wezwie wojsko czeskie pod broń, aby oswobodziło 
Słowaczyzny z udręczeń niewoli madziarskiej. M 
nifastanci przyjęli wiadomość tę z zapałem.

Pożyczka Ameryki i Ang ii 
dla Czech

Amsterdam. fBK) W edług doniesienia R eute
ra S tany  Zjedn. Ameryki przyznały j-adzie na
rodowej czesko-słowaokioj pożyczkę 7 milionów 
Anglia zaś 2u0 milionów funtów szt.

W t a  koalłcv!r.B 
w  B udapsszcle.

Budapeszt. (BK) Dzienniki donoszą, że pierw
sze w ojska koalicyjne w czwartek przybędą do 
Budapesztu. Pierwszy oddział w sile 8.000 ludz: 
dyslok ow any będzie w- Budapeszcie. Inne dwie 
d y w iz jo  obsadzą kilka ważnych punktów w ę
złowych ^olejowych.
m  i  n i  ą i ^ w r W —

Uroczystość rest,tuc«fi Alzacyi.
Paryż. (BK) Uroczystość res ty tu c ji Alzacyi 

i L otaryngii do F ra n c ji  obchodzona była nad
zwyczaj uroczyście. Wśród odgłosu dzwonów 
i grzmotu dział, pochód, w którym wzięli udzia 
żołnierze angielscy, am erykańscy, jakot.eż parne 
am erykańskiego Czerwonego Krzyża i deptita- 
cya Alzacyi. -zwił o d ‘łuku tryum falnego przez 
ulice m iasta.

Przed pomnikiem Strarshurga usl-awiono try 
buno na. k tórej zajęli miejsca prezydent Poinca
re i prezydent ministrów Clemenceau, rn.nist.ro- 
wie i am basadorowie. K iedy pochód zbliży} ?ję 
do trybuny, Po'ncarć wygłosił em ,/- astv"zną 
przemowę, poczem tłum urządził owaeyo Poin
care mu i (.lemenccatPowi.
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I Karol Habsburg musi z  Kustryi wywgdrować...
K raków , 19. listopada. — (?) AVyrnźmc wzy

wa do tego w iedeńska „Arb. 7Ag." k tó ra  z iro
nia pisze. iż b. cesarz K arol -wyjątkową skłon
nością darzy Niemców! ( r y t  nie jest. to  rozczu- 
lająccm, że b. cesarz, k tóry , gdy tylko na W ę
grzech ziemia zaczęła mu płonąć pod stopam i, 
uciekł jak  najszybciej z Goedoeiloe i osiadł mię 
lzv Niemcami? Swoich byłych „ukochanych 

słowiańskich poddanych1 niejednokrotnie zasz
czycał 011 s>wą osobą, ale obecnie schroniska 
.-.zuka u — Niemców.

..Arb. Ztg. czyni ironiczną uwagę, iż K aro ł 
Habsburg ma. do Niemców szczególno zaufanie.
W prawdzie — pisze ten dziennik —  przestaw i
liśmy mu dobitnie, oko w oko nasze republi
kańskie przekonania, ale on, zamiast abdyko- 
wać z tronu, wyrzekł się tylko wykonywania 
Swych funkcyi. Zapewnił sobie pewnego rodza
ju urlop i przepędza go w E ckartsau .

Dziennik cytow any nie uważa, takiego stanu 
rzeczy za korzystny, ani naiwM za  znośny, gdyż 
m onarcha nigdy nie może być obywatelem tego 
państwa, którego panującym  był przedtem , al
bowiem,każdy obalony panujący jest z natury 
rzeczy pretendentem. Wszędzie i zawsze, gdzie 
ty lko  pow stała republika, uw alniała się ona od 
dawniejszego posiadacza korony. B anicya jest 
w tym  w ypadku najlepszym  środkiem  usunięcia 
panującego, środkiem wskazanym przez wa 
dycyę

Osobistość K arola Habsburga, nie daje bynaj
mniej rw arancyi, iż ponobna ostrożność w sto
sunku do jego osoby byłaby  zbyteczna.

Jego  ąwor i jego po lityka — wywodzi „Arb.
Ztg.1' —  znajdow ały się doJ ps.nto.lem, N siąłęU  
Parm y panowali w  domu Habsburgów. Rzadko 
w c iłg u  dwóch lat panowania nagrom adziło się 
ty le w ahań i błędów, ty le  głupstw  i niegodziwo- 
ści. A wreszcie wszystkie swojo nadzieje złożył 
K arol w koalicyi. Oczekiwanie, iż /uradzeniem  
Nicmiei okupi sobie łagodniejsza traktow anie 
go przez koa licyę, o sz u k a ła 'g o  ta k  sam o jak  
hr. K a ro ły i Gdy zawiodły go nadzieje co do 
Polaków. W łochów, południowych Słowian i 

Czechów, chce on dla, siebie przynajmniej ko
ronkę uratować, a  Niemcy w łaśnie m ają dać 
tronik, na którym  h jły  m ajestat Habsburgów 
mógłby sobie jeszcze zasiąść.

J tlr . Berchtolrt - mówi alarmujar-ym tonem 
„Arb. Z tg.‘: --• Głilmnecky i inni spraw cy woj 
ny. fcfórzy teraz w Szwnjenryi na rzecz H abs
burgów przędą in trygi jirz< ciw niemieckie, cucą 
nam  powrócić K arola przy pomocy inwazyi 
wojak koalicyjnych. On sam w yjaw ił nam głoś
no swoje Sum ary w swym liście rezygnacyj- 
uym. H órym  sobie urlop od fiełnie.nia powinno-

NIEMCY STRACILI GŁOWĘ
Jeremiady liaKatystyczne x nowodu odebrania

p ^ i a k ć P b ,

ści cesarskich zabezpiecza. Zawsze mówi on je 
dnak  ty lko  o niemieckiej Austryi, ponieważ z 
nadbiejami co do innych koron m usiał się sta
nowczo pożegnać. I ła tw o pojąć, że ta niemiec
k a  A nstrya jest krajem  w ybranym  dla domu 
łotaryńskiego. Tu k rzą ta ją  się owi lokaje, w yż
si oficerowie i urzędnicy całego ,bj łego państw a 
jak  robactwo wietrzące otwartą ranę“.

ćb.wi >nłziwszy w końcu, żo dw ór obalonego 
m onarchy jest bądź co bądź dworem, k tó ry  nic 
nie ma do czynienia w republice, wiedeński or
gan roootr.iczy oświadcza: , Musimy członków 
ausiryackiogu domu panującego z granic na
szego państwa raz na zawsze ^„nąć".

Obawy powyższe co do osoby byłego ceearza 
Ku.roła są uzasadniona już choćby z togo wzglę
du. żc abdykaeyi swej nie n-idał on formy ka.te- 
goryczr.ej. korospojodent wiedeński gazety  
.^foTgvn Zeitung i STWierdza, iż nawet na ów u r
lop ort „za jęć, eesartskioli1- trudno mu się było 
zdobyć, co poz^aia przypuszczać, iż przy lada 
jakiej nadziei odzyskania korony m ógłby on n a
razić norm alne życie a ustro  (niemieckiej republi
ki na wykolejanie. Czerwieniał on i bladł, gdy 
mii przedłożono do podpisu pismo rezygnacyjne 
i rzucając spojrzenie na Soidlora, powiedział: 
„A jednak jn,widziano mi, że naród mnie chce*

Z ' m przekonauion, «U zcd ł i może z niem 
kiedyś, przy sprzyjających okolicznościach. po
wrócić. D latego trudno się dziwić, że wiedeński 
dziennik robotniczy uderza w dzwon alarm u 1 
dom aga ię dla łlab.Jwirgów —- b an ic ji

Kruków, 19 listopada. — (eh) Ostatnie wydarzę 
uia w Polsce, któro spowodowały za jednym zama
chem likwidacja; panowania niemieckiego na nasze5 
ziemi, zanim jeszcze zdołali ją Niemcy, jak to p ro 
jektowali sobie, ostatecznie ograbić. wvwdhah w 
prasie liakatyslyeznej smętne jeremiady. Miedzy 
innemi „Voss. Zeitung" pisze z nieukrywanym, bez
silnym żalem:

..Wszędzie żołnierze niemieccy, potraciwszy pło
wy. oddawali swą broń, wszystkie akty nnedów  
okręgowych i kasy władzom polskim. Wszystkie 
magazyny niemieckiego zarządn wojskowego, wszy

stkie składy «municvł i zapasy opanowali Polacy.
Niemiecki mntrrvai kolędowy, którego wartość 
i (i z:c w miliony, oległ kontiskacie eotokiei. lak ró
wnież wszva(kie samochody, parowce i lodzie".

„Zewsząd — przyznaje polakożercza „Voss. Zoi 
tnup“ — płynie do szeregów polskich tinmnie mło
dzież polsku. Przez całą Polskę nłvn'e o*romna fala 
entnzyazmu narodowego. O bolszer. izmie niema 
nawet mowy".

Ostatnie zdania fc: najlepszem świadectwem, wy- 
stawionem poi‘kości, bo wypowiada je nasz najza
ciętszy wróg.

Berlin zależny o d  Polaków....» -
Kraków, 19 l i s to p a d a .( k g '-  Odnośnie do n ad ,- 

-złych wiadomości o objęciu Poznania przez P o la 
ków. prasa berlińska wylewa po'oki log. z powodu 
utraty niemieckich krajów (? {). Polacy, mając prze
wagę w radach robotnic-,•o-żołnterskieh. snokojnie, 
bez wewnętrznych kłótni ije.-l jeszcze taki kraj pot 
-kil) i te.:: rozlewu krwi, ujęli w-r rządów w swoje 
ICC.P.

Niemcy znaleźli się w klopotliwem położeniu. U- 
-trój rządów jest. taki sam, jak w calem bytom ce- 
-arstwic.

Hakaty styczna ..?<•>!■, donosząc o tem. powiada: 
Polacy zdobyli silą przez większość w radach robo-

Inieio-żołnicrskich. I-ieuiędzy rządowych nie wy
płaca -ię bez ich pozwolenia. Polacy skupują bźoń 
i amnnicyę; żołnierze Niemcy zostają zwolnieni. 
Polaków się zatrzymuje, dzięki czemu Polacy mają 
i wojskową śiię.

Berlin i rząd centralny zależne są w dużej czc.ci 
od Polaków, którzy maią nie dozwolić wywozu iv- 
wności z Ks. Poznań-kieiro, podobnie jak to zrobili 
Czesi, wobec czego Berlinowi grozi widmo głodu. 
Zdaniom tegoż orgaóu liakatystów. Niemcy muszą 
stawić- opór Polakom, gdyż bracia Niemcy znaldują 
się w prowincjach wschodnich w wletkiem niebez
pieczeństwie.

Niemcy gotują się do obrony Poznańskiego.
Kraków, 19 listopada. ■ h) Jak  donosi „Voss. 1 sów wschodnich przy ministerstwie wojny w Borti 

Zeitnng", świeżo utworzona kouicadu obrony krt- t nie. rozpoczęło, ju t swą działalność. Dla w rony zra

bowanych na Polsce prowincj i Nieme- t worzą ' 
chotnieza armię.

Według zapowiedzi prasy hakaty stycznej, 
cy przy obronie dotychczasowej granicy wschód**** 
użyję wszelkich środków, jakie tylko mają de 
porządzenia, opierają'- -ir n.i posian e, ienisch tl**' 
isiu  o zawi. .//-nie i iron i. w któryn: Niemcom p ity  
znano granicę ? roku 1914.

.,Vos.«. Zeitung" pociesza się nawet. /,.■ w d tf**' 
waniu prowincyi polskich, zagarniętych przez Pr®* 
sy. przeszkodzi Polakom koalieya. Nadzieja bez 
sprzecznie złudna... Zdaje >ię. że już n a j b l i ż s z e  t j  
godnie rozwieją ją doszczętnie...

P M  m ilia rd a  ru b li dla 
a rm ii polsKlel*

Warszawa, 19 listopada. — W Warszawie okazał 
się dodatek nadzwyczajny ..IUisiracyi Polskiej’ 
„Wieś i Dwór1., w którym na samym wstępie cl, 
tamy:

„Dla nowotworząccj się armii polskiej jest d® ®* 
óebrauia u rządu niemieckiego jO.OOO.OM) ruWi 
zlocie,co wynosi przeszło pół miliarda rubli P°“ ® 
waluty obecnej za przyjęte za odaosnemi P°kłVj. 
wanlami od 1-go Polskiego Korpusu Dowbora ćw* 
śnicklego różne materyaly, amenicyę i t. d. w twU* 
dzy Bobrujsk. Mohilowle, Rogaczewie i innych •**"* 
scowośclach byłej polskiej okupacyi- . «•

Zawiadamiając o tern redakeya. „\V?i i Dwo* 
zaznacza, żc „chwila nadeszła, aby weksel ten ™  
stal zrealizowany".

O k ła m y w a n y  m  o sta tk a .
Kraków, 19 lisfccjKtla. - -  ich) J a k  w ynika z do 
niesienia w ieiietkkiego korespondenta „Morgon 
7oitatng“ . cesarz K arol już do ostatn iej chwili 
nic był poinform owany o istotnym  stanic wyfflb- 
rzeń w byłej monarchii. Jeg o  pochlebcy -— dwp- 
racy, g. osławionym  Seidler.im na czele, łudziń 
go, że jes*cze da się dlań uratow ać tron. choćby 
maleńki. Wyja«d na W ęgry był Istotnie uciecz
ką, która w następstw ie wyleczyła byłego ce
sarza ze zhidzeń co do miłości Węgrów do dy- 
n osty i habsburskiej. Złudzenia o przywinzanln 
Wiednia prysły, gdy m u przedłożono do podpi
sania manifest abdykacyjny . k tó ry  podpisał po 
illuższej w.alcc wewnętrznej.

Przejrzawszy wreszcie i zobae/.yws/y cafą 
sm utna prawdę, postarał się o ..Beżagwohałn" 
na pleć c-w ilncch  ubra.: dja s ebie ł na dwa ko- 
styumy dla -żony. Gdy opoueeauł Scaoenimmn, 
warta n:e oddała mu honorów wojskowych. Ta- 
kim by ! kres zhldzeń.

Jutrzejsze Czechy
w oświetleniu francuskiem-
Cenewa, 17 listopada. „Journal p a ry -k :1 

2 listopada, pisząc o przyszłości Czech, rokuj*1 ^ 
jowi temu świetnie w idoki politycznego. » tV  ^  
cza ekonomicznego rozwoju. Wprawdzie autor 
tykułu zaznacza na wstępu, żc przed niewieW JN 

1 szcze laty nie wiedziano nic o Czechach we 
i brano jo za jedno z Węgrami? dziś jednak , ’*ru,jA- 
się zmieniły: Praga i Paryż pozostają zo sobą w ^  
łym kontake5c. a powodzenia czeskie budzą *D 
patyczny oddźwięk. Ekonomiczny hyf przy?* 
państwa jest zapewniony. Im uą/alr w lnidżecii 
stryackim dochód, czcroany z Czech. stan9 , K«Jo 
szlo jednę trzecią ogólnej kwo y. Przez r,0.^ąflnść 
Słowiwzyznj- bogaotwo kraju wzrośnie, a 9™" 
porlniesic się o trzy miliony. , J.

Ten „wielki maty lud" pisze dalej 
stanic się w przyszłości naszym najdalej "Ą5' a ę  
tym posterunkiem w środkowej Europie. Goto'1'  J \ r 
od dawna wejść z nami w stosunki handlowe 
minięciem lustry i i Niemiec. Stanie on ■* ^
narodów, które wraz z nim zrzuciły Jarzmo 
Ckie. Budżet jego dochodzić bęilzię do niilia^'1̂ ^  {
siadać będzie cztery stolice. Pragę, Berno, 
Preszbnrg.

Jak  widzimy z tego krótkiego szematu. 
staraj.i się fnformować dokładni*; Europę i1 7"-nrO' 

•li swych i zamiarach i pozyskać dla nich

C**'1
niMtfr

j.-icii
hatę koalicyi. Zaznaczyć jednał, tiaie/.y 
artykułu wic o tom, iż Czesi mają prawo 
tyiko cześd Śląska.

z c
do P*!**««•

NA DOBIE.
P I E R W S Z Y  S M  EG.

,V;7 d r  mir spruli śpirn pn rut p>?r,rSZ^ 
i irt! ~ir zrobiło sir białn.
/ gwint iffhiś iri/rlnl sir szrrstll-
i kolrlr cierpienie '.irębiio.
Prtrrhndniom oblicza sic śn■>''!/! 
er d.dcci flreplnii/ : ochotą...
o ; sio hen promie/tir rlnrjrioł;/.
: : spirr/n zrobiło sir bioto.

Jul; <ytirj:vii rf^wl świrą// Jest ’ 
to!; rzrsfn //cm ./• żpriir roś ntO»"- 
i Aojpirr/r irpifcjr sir rmhic. j^p.
<1 >r /,'i'ś/i )tfil fe/kię. i r  rrUltH<•

Chwila b let***
Kalendarzyk.

Romana
W .-c lióii slouoa b ó1)
^JuTtód słońca 3 33 
Długość rlnia S 73 p|

REPERTUAR TEATRU IM. SLOWACK^0 0
Wtcn k: „Wesele-.

TEATR POWSZECHNA.
\\tor*jkr nad pi*"-riniiwflr

Pieniądze dla 6»llcvi i
:d) Krakowska lilia banku aa ‘tro-węgiers

ir.iomin|t n.-is;
Znaczcie zmniejszony; ....................       v (loplyw pieniędzy do

, i- spowodowany ostatnimi przewrotami w aetrop1
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monarchii •■łusśryąakp-węgierskiej i braH"'n £wa 
rancyi zarządu pocztowego za przesyłki warto
ściowe, poprawił się o tyle, iż bank anstryacko-wę 
gierski w Wiednu rozwo :i ńiiryerami nionłądze^ do 
twych filii. Naczelnik filii krakowskiej, p. Bigo, 
przywiózł zc sobą w ubiegł; m tygodniu awadz'e- 
ścia kilka milionów koron w banknotach dla Gall- 
cyi zachodniej i Śląska wkrótce zaś po pi zyjęeiu 
gw arancji przez poczty za n/zędowe przesyłki w »- 
i ościowe należy sii spodziewać regularniejszego 
dopływu banknotów do kraju.

W sprawie p&irzeb wojska.
(x) Sprawa zaopatrzenia, wojsk polsl#ch, odcho

dzących do wschodniej części kraju, względnie kwe- 
stya braku p eniędzy na gaże i żołd. ujawniona Ao- 
munikatem komendy wojskowej, wywołała w Kia 
kowic silne, w rażenie i była v< zoraj powtzeel nym 
tematem rozmów i narad. Obrady Komisyi Likwi
dacyjnej w dniu wczorajszym również pozostawały 
pod jej znakiem. Silne wraź- nic w Komisyi ywo- 
łało wczoraj przybycie pewnego wybitnego działa
cza i polityka z Ga^cyi nic należącego do Komisyi 
i obecnie bezpartyjnego, który zażądał wyjaśnienia 
r,i do faktyczne go. stanu rzeczy i oświadcza, ie  
jeśli rzecz./w.śc brakuje, ptemęazy dla wojska, to 
w ciągu najbliższych dni może być do dyspozyejr! 
na ten cel 5 do 10 milionów koron.

To realne i twórcze wystąpienie wywołało* w Ko
m isji poruszenie i było żywo omawiane.

— Ó------

Nagroda za  wziecie prusaków.
„Pobudka" lwowska z dnia 15 b. m. pisze W re

dakcji „Pobudki1* złożono 10CO koron, celem wypła
cenia temu, kto weźmie do niewoli pierwszego ofi
cera pruskiego, wal .ąccgo po stronie ukraińskiej.

Bezrobociu urzędników na Wschodzie
Ze wschodniej połaci kraju donoszą, zo wszyscy 

urzędnicy administracyjni 1 autonomiczni wstrzy
mali się od pracy od chwili rozpoczęcia gwałtów 
ruskich.

 o---
Białystok w  rpkaeh polskich.

„Kuryer Warszawski" donosi: Pułkownik Kuc.zc- 
wski zorganizował obronę miasta i dworca przy 
pomocy ochotników w  idągu h. m. Dnia ~następ- 
tiego Białystok już był całkowicie w rękach pol
skich. — Utworzono straż z miejscowych ochotni 
ków polskich. Do tego ozasu w mieście spokój. — 
Dzisiaj przyszedł z Białegostoku pierwszy pociąg 

• do Warszawy.
- ■ - o------

Wojska polskie «r Gdańska.
2e Sztokholmu donoszą-: Dla zwalczenia niebez

piee.zaiistwa bolszewickiego ma być Wfl.000 polskich 
wojsk wzmocnionych wojskami angielsko-amery 
l ańrkiemi, wysianych via Gdańsk do Polski.

W tym samym celu mp być armia rumuńska po 
■stawiona na stopę wojenną i pod kierownictwem' 
koalicji wystana do Odessy i na Ukrainę.

 o---
Bukowina w  reku Rumunów.

Pisma budapeszteńskie, donoszą: Armia rumuń
ska zajęła całą Bukowinę, wykonując, rozkaz swego 
rządu. Który pragnie zjednoczyć z Rumunią Buko
winę, Siedmiogród, Besarabię i Banat. . .

Do c-zerniowlec wkroczyły wojska rumuńskie 
dnia 11 b. m„ witane entuzyastycznie przez ludność, 
rumuńską. Koniemianiem armii rumnńskiej został 
gen. dadik. Władza spoczywa w rękach Rady Na
rodowej rumuńskiej Prezesem Rady jest dr. Janku 
Plendor. Polacy bukowińscy nznali Radę Narodową 
rumuńską, która powołała na wybitne stanowiska 
Polaków.

 O-------

Odezwa żydów  uatryotów  polskich.
Koło pairyotńw polskich wyznania mojze.szowego 

•wydało odezwe do ludności żydowskiej, w której 
powdhijąe się na przeszłość żydów w Polsce, pisze:

„Żydzi! Polska, wstaje żywa! Wszyscyśmy przez 
usta swym przedstawieni! nznaił Państwo Polskie 
1 ustaw jego poszanowanie zapowiedzieli.

W toj doniosłej a ciężkiej chwili odrodzenia Oj
czyzny i wyzwnienia powszechnego trz«ba nie z 
flakażn ale r  własnego noczncia sini; ć Jej wszyst- 
kiemi siłami swojemi. Dlatego nie tylko oś« Indczać 
gotowość ofiar ze 'swego mienia i żvc:a. ale czyna- 
®i ofiarności naszej dowieść winniśmy!!

Kogo nie zrawi tęsknota do wzgórz Syonu. a 
dzieci swoje nic jako gości, ale jako domowników

Polsce zostawić pragnie, niechaj w tym momen 
cie, kiedy Oic.zsźnw potrzeba wytężenia sił i zgro
madzenia środków, spieszy z pomocą! Wstępujcie 
do wojska! Składajcie na Skarb Narodowy!*

■“ ■0

„P.ibddka11 lwowska d moei: „Ukraińska narodo
wa Rada państwr. znehodnio-ukraińskiego ogłasza 
Połączenie tegoż państwa z całą Ukrainą i wzywa 
*»ój sekretaryat. do nalychniiastowego wprowsdzo- 
l,la tego połączenia w zroięr.

sak więc „Zachodnia I krainy11 < hriafohy się po
s z y ć  ze „Wschodnią Ukrainą11, która właśni* prze
pala Istnieć i ogłosiła się za część Rosyi,

Kuł ręczy za ^Polską

(eh) „Voss, Ztp “ w artykuł** p. t.: „Los adnrnistra- 
cyi niemieckiej w Boi.re4, m ędzy innemi z niepoko
jem rodn-s" sprawę siworzo' ej sweg* ezs**u przez me 
mierlie władze okupacyjne t. zw. .Polskiej Kasy Po- 
życrkowei'1, Instytucya ta miała prawo wydawania 
hanknotói Ogólna sutra tych banknotów wynosi po
dobno 504 nitieaew a jak niektórzy twierdzą, nanat 
k jiL ś marek!

Gwaran-yę za .P. K. PA — ,,jk wiadomo — >b'ął 
bank Rzeszy, niemieckiej. Kontro.* w zupełności spo
czywała w tykach niemieckich, bank służył Niemcom 
— na b nka -lach widnięja podpisy i ijlmieckih urzęć 
ników, Polacy nie mi 1-. żadnego wpłj*u na działal
ność bauku — niechże sobie t**raz Niemcy płacą dru- 
kou _m przez swe władzo banknoty.

„ P o l o is c h e  A n m a s s i * E g “ .
(.POLSKIE UZURPACYE").

(11) Ni >mcv do (ej chwili nie mogą się jeszcze po
godne z .iiTsia, ze trzebi ńnłje oddać zabrani pol
skie prowincy żnwłndnięcD P *zuania przez Polaków 
nazywają „pólnische Anmas«nng‘, rrólesmjne przeciw 
n* *t iu i grożąc, że tego dokonanego Dklu nie uznają 
aż do pertraktacji pokoi -* rch które o losie tych pro 
wiueyi .•ozs\i,goą. „Kftło Volfcrzlg.‘ rrzywft n»s od- 
h.erajncych n--*Z“ rdzennie poLkie ziemie , Grc,s*nol- 
nlsche Himmelsttirmfr!J Uczynionoby donrzr w War
szawie — pisze wspomniane pismo — gdyby imp*r»- 
ali-tyezne zapędy stworzenia wielkiej Polski od Gd "fi
sia do Odr-sy uierc umiarkowano, bo -  tu ndzieta 
nam światłych wskazówek — n'e przyniosłohy to no- 
wonbw-ilnjącfro.jj pań -twn szczęścia ani k#rxy*o, gdyhy 
Poiiej w.irew(!) zasadzie samostanowienia narodów 
pod iosili preUa^.e, które zyskują im tylko uleprzyja- 
eioi. a  "ięc odeórs»ie Poznań-kteeó jest ,eine połni- 
echr 4nm*is<ung* a ei, którzy tego d ko* ad, są ,gro*i- 
.olniscli i Himmelsturmer* a czera są Niemcy, którzy 
maja odwagę tak smieczne anykahr pisać?

-

Apuł harodu i«l8iniec«ltgo da 
narndow koalicyi-

(n) Rada robotniczo-żołnierska wystosowała do 
naro.tćw koalic.yi apel, w którjm potępiwszy go
spodarną Hohonzollc mów i wszystkich niemi,tekiih 
panująoycn, którzy dla egoistycznych celów wpę
dzili naród niemiecki nad brzeg przepaści, zwra. a 
się do narodów koalicyjnych z prosoą, by wptynęiy 
ns swe rządy, aby narodu niemieckiego nic skazy
wały na śmicżc głodową, hroatmy — pisze rada - 
cyście wazyjiuo rzucili na .uuę, by pouój, który 
n . być zawartj, oyt rzeery wiacie pokojem braier- 
sk .eja  poroznn-EŁim, pokojem- oez ucisku i gwałit, 
takim jMkojem, Kioryojr w przj sziosci uniemożliwił 
wzajemne mordowanie się narodów.

— —O------
Córka W i i r wParvłu

Do Paryża przybvła w ostatnich czasach miss 
Margareti Wilson, córka prezydenta Ameryki. — 
Jest to młoda osoba, obdarzona pięknym talentem 
wokalnym który zamierza zaprodukować w P.ry- 
n śpit wająe na konc.-,tach na rzecz u ie i/k a ń 

skich i francuskich żołnie, zy. Panna Wilson odwie- 
dztfa prezesa ministrów Clemenceau, który przyjął 
ją z i orompą życzliwością i prawdziwie francuską 
galanteryą. mówiąc., ie  jest szczęśliwy i dumny, wi
tając ja na ziemi fran* usklej. Prezydent repnhttki 
i jngo żona wydali śniadanie na ceeść panny Wil
son, ktoret przyjazd poprzedza o niewiele wizytę 
samego Wilsona w Pan żn.

 -O------
Wt ZORAJSZY NUMER „GOŃCA KR AKOW

SKIEGO1* wyszedł z przyczyn technicznych ze zna
czni m opóźnieniem, tak.’io na pros.incyę mogliśmy 
wyt.k^pt dyować tylko część nakładu.

,*) PtłWRóT POSł ÓW T WARSZAWY. Wczoraj 
powrócił Jo Krakowa z Warszawy poseł Hałban i 
dr. Bardcl, oraz poseł Tf-rtil. który jednak ndał się 
Wnrost do Tarnowa. Inni politycy galicyjscy pozo
stają jeszcze w Warszawie.

(4) INSt AL ACya  ARCHIPREbBITERA-INPU- 
ŁATA PRZY KOŚCIELE N. P. MARYI. Onegdaj 
rfjhyła się nroczystoo,1 instalacr, k«. k inonika drc 
Czesława Wadninego na prs*bucra infułata przy ko- 
śei“!« N. P. Msryi, przy ndzi»t« licznego kleru świe
ckiego, członków komitótu parafialnego z przewodai- 
zaeym drem Szarskim Oraz licznej ptiblieznoFcl. -  

Po in talacvi do nowego srcliipreabH^ra priemówił 
ks bukup Sapiecha, poczem wi y:zvł mu pierścień, 
infnłe i pastorał. Następnie arebipi-eebiter Wądolnr 
odprawił uroczystą sumę. no którei udzielił zebranym 
Mog sta - leńitwa ,

WSZYSCY OFICEROWIE BLZ PRZYDZIAŁU, 
do kapitana'włącznie, mają się dnia 19 listopada do 
godz. wpół do 12-tcj w południe, na rozkaz komen
dy u. asia, zgłosić w kOi Zaracb przy ul. Rajskiej.

Id’ BAT kl lON UZUP. bo p. p. WOJSK POLSK. 
znajouje się nadal w Kielcach. Komenda wzj wa 
wszystkich podoficerów i żołnierzy, przynależnych 
do t igo pułkn, do natychmiastowego stawmnia się 
w Kielcach. '

(4) BRYG. HALLER W KRAKOWIE. Z irontu 
włoskiego przybył do n aszej miau'a br,g. Stanisław 
Raller. d wny szef komen ,y tederdty krakowskiej. — 
Bryg Hallera — jak wiadomo — naczelna komenda 
arami usnnnł i z Krakowa za jego obywatelskie stano
wisko w -ai*ach krvtvcziiTrh dla naszego miasta.

(4> ZAGRAMCZNI OFICtROWIF W KRAKO- 
VI IE. Do Krakowa przybyło wczoraj li! oficerów i 
pedofieerow fraocu kicli. kiórzr *> < ku czasu zostali

wzięci do n,*rWo)i austrvackio.i O lcerorjc ci po kił 
kudn.ow) m pobycia wyjada do swej ojczyzny

Równccj^nu bawią w naszim mieście dwaj pełno
mocnicy rrądu ros jskich kom's»r*y ludowych, nor. 
Heinsiem i Stczew. celem zajęcia się losem tcńcóe. 
iOsyjak < h. przebywających w Gai ryi. rtziś udaia s ir  
w tow rzystw o r>ti"t,a polskiego do Przemyśla. Oficer 
polski cznwpć bedzie nad nimi aż do czasu opuszcze
nia naszego krain.

POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI, Móreniu powie- 
rzył Piłs id-ki misyę utworzenia gabme>u ur dzil się 
w 16G6 roku w Zbarażu. Ukończył »zk“ły w Stanisła
wowie i Krazowir, a nistę nie wydział ńlozoficziiy 
r  Krakowie.

W 1891 i objął redakcyę p ram polskiego w Berli
nie. Dnia l ł  marca 1897 r. zo«tał <brany na posła 
ziemi k akowsliej do izby wiedeńskiej i od togo czastł 
stał Da czele frakcj. socjalistycznej polskiej w i orla* 
mencie, wsławiając r|ę jako jeden z najlepszych mó- 
wećw nie iylk> powkich. ale całego świata. Od roku 
19If frt-lcy. soryalisl.jc na nai ż*ła d • Koła polsr.

OŚWIADCZENIE POSŁA DIAmANDA. W nioktó- 
e^ch pismach 1™ orskich pojawiła się informacja o 
wywisdor, jakiego miał udzielić co do wydsrzeń ga
licyjskich d-iennikarzom wiedeinkim p. dr Diamaud 
P. Diama.id oświadei.a w .Naprzodzie11, że ani w for- 
r.Jie wywiadu, „ni iniej formie informa^yi dzieunika- 
raom w tej ani inne; sprawie nie udzielał.

Cd) ARMIA BOEHM-ERMOl LEGO NIE WSPIE
RAŁA RUSINÓW? Ze Sirony miarodajnej informu
ją nas. te wiadomość, podawana w niektórych pi
smach. jakoby armia, pod dowództwem gen. Boeiim- 
Ermoliegj walczyła łącznic z Rusinami przecinko 
Polakom, jest zupełnie pozbawiona podstawy. Gen. 
Boehm-Ermolli, złożywszy w maju b. r. komendę, 
pozostaje od tego czasu w Wijdniu.

(4) PIERWSZY ŚNiEG spadł wczor» i rano I po
krył grubą warstwą miasto. Wskutek jednak zwyż
ki temperatury, śnieg wkrótce stopniał, pozostawia
jąc jedvnic no sobie b!o*o

KONFISKATA „IL. KURYER A CODZ* W RA
DOMIU. Jak  donosi „Glos Radi.mnkl11, iai darmerya 
skonfl«kow*ła n.imn „Kur.-sra Ilnrtr.* z dnia 14 bm„ 
odbieraiąc go zarówno w kantorach, jak i chłopcom 
snrzcdsjąi ym na i’I’cv. Kto wydał polecenie konbstaty 
,K ryer**’ „Głos Rad - m« donosi.
. (d) HALUCYWaCYE. Jedno z p’*m krmkowekicłi 

do«i*lo f  m ai ej cej-r^wej choroby i oczekuj# r  urę- 
sfcoienłem n- woj-ta kosbcyjne. dopatrując się twa- 
termi trzów francuskich t ,« w l  . w strażakach c Pro
szowic. I widać pi«mo to nic ma szczęścia «to „kt-ui- 
enzów''. bn wczoraj znowu poinformowało .-zytelnikow 
oorzyjeżdzie tajemniczej misy i. złożonej 7 12 ofice
rów J.k  się ofcazujp, jednak, misya ta ma zamiery 
crłklem niewinne: mianowicie, jest to 12 oficerów 
francuskich jeń>ów, jakich teraz wiełn przejeżdża przez 
nasze miasto, ztórzr z obozu koncentracyjnego powra- 
oaja do kraju.

Niefortunni inl amatorzy dm mają s*<^ęś*ia do 
swych .Francuzów11, ale , u*ai zs .ąe u obieg pod ibne 
wjasane z palca ,dotki, szkodzą .iprawu, ogOloej, ho 
Młabisją zapał ochotników wstępujących do wi jaka, 
kiórzy idą wuczye gdy kraj jest w nietŃzp eczeń' twie 
aD, jednak razem z ową rcdakcyą, wc ełiby siedzieć 
pod osi- ną knrltrvjnyeh bagnetów.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś sztuka Wi
śniowskiego „Pieśń nad pieśniami11, jutro melodyj
ny „Hrabia Lukscnburg , we czwartek zaś wzna
wia ua,,.’ teatr' arcydzieło Moliera „Chory z nroje- 
nia“, z p. Bcrskim w ioIi tytułowej. /

M boNASKI W MIEJSKIM TEATkZE r O w u e  
CZNYM zostały dzięki tak łownej i pełnej zrozumie
nia ipterwencyi wiceprezydenta Roli ego zupełnie 
zoiagodzonr i to ku zadośćuczynieniu artystów. 
Niebezpieczeństwo strajku, jak>r grozili artyści w 
razie nieuwzględnienia ich żądań — zostało .osta
tecznie usunięte.

(d) ZWIĄZEK ARTYSTÓW DOLSKICH (ul. Szpi
talna 21) zaknpnjc z fundusżn. przyznanego przez 
ministerstwo', dzieła swoich członków. Intormacyi 
udziela i uzasadnione zgłoszenia przyjmuje kance- 
larya Związkn.

KONCERT ADY SARI, wbrew przewidywaniom 
mon być odłożony na środę Id grninia h. r. Artyw 
k i bowiem z powodu przebytego ’spalenia krtani, 
wywołanego | rzerii hieuietu, czdje się jeszcze głosowo 
niedysponowaną, wskutek czrgo ni- chcąc sprawiać 
zawodn słucha lom , zdeeidowała się wslraymać od 
w^tepo w dniu dzisiejszym i kor ert twój odłożyła 
do chwili, w której , ganem swoim władać hędsie 
’ całej pełni. Bjlety zakupione saeho i tą sw ją wa
żność

Cd) ZAKAZ LOTERYI AUSTRYACKIEJ. P. K. L. 
na oetatmrm potled eniu uchwaliła zabronić sprzeaa- 
ży losow loteryi klasowej auitryackiej na terenie b, 
zab-.ni smstryarat, -

(d) SPADEK DO ODEBRANIA. Dnia 2 Intego 
1917 r. zmarła w Brukseli Marya z Zankiewiczów 
Gubiało. pochodząc* rzekomo z Galicyi i pozoet*- 
wila tamże pewną kwotę. M agistnt n>. Krakowa 
wzywa mających rraw o do tegu spadku, aby zgło
sili .się .o-oblscie luh pisemnie do Wydziału V. b. 
Magistratu po wskazówki. .

(4) PASKARSTWO KINOWE. Z wielu stron o- 
trzymuiemy sltarań na bezprzykładne wprest orgie pa- 
ski.rskii, nprawiane bezkarnie praez tutejszrch przed- 
rtebiorców k' owyeh Ceny pi nwi» we wtzy-tki*-łi tea
trzykach gs horcnd’ln<e wysokie, nit, doią w ładnym 
slogunki.  ̂ do ja!  Sci wyśwellanych filmów. Pozatera 
dla nzysknnia k>Itu przedstawień dziennie obrazy pu. 
szczane sa z zawrotną szyhkojcia, tak żr n ;eszczęsni 
w.dzowie n!e maja czasu p łapar pobieżnie chociflżhy 
akcyi. ani leż przeczytać napisom które jeszcze dziś 
okazują się n> ekra ie w językn niemieck'm ! — §•■ 
dzimy, iż odpowiednie czynniki zmuszą pp przedsie 
hiorci w do usunięcia tych anomalii, iak również di: 
obniżenia cen wstępu.
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ul) SERDECZNE POZDROWIENIA dla ładnych 
dziewczatek Polek przesyła Iran sport odjeżdżający do 
Przemyśla na odpici Lwowa * czwartego p u ltu : B. 
Bielawski, Szymus. K'p'd-ki, Łosicki, L. Kiestian. W. 
Gnewa, Łysakowski. Kwiatkowski, E Sptith, Śl. Bąk, 
W. Kowanetz. Huczyński, Sobol — inne podpisy nie
czytelne.

-fdji POSADY DLA URZĘDNIKÓW. D y r e k c j a  k o 
l e j o w a  w  K r a k o w i e  p r z y j m ie  a i r a z  o ko ł o  50 w o l 
n yc h  ml  w o j sk a  1 Bfidwdatlódl na u r z ę d n i k ó w  k o l e 
j o w y c h .  P o d a n i a ,  / s u ma t r / o n i -  d o k u n n m a m i  n a l " / \  
wnos ić  d o  tui .  iłyrr-ki-yi ki b j r w r j  ol.ac M nt r j h b .  
n a j pó ź n i e j  do  28 P s t n n n d a  h. r.

id. WALNE ZGROMADZENIE cMcgatów Izby 
rękodzh iniczr j clbędzie się dnia 20 b. ni., o jrłiJ’ .
0 w : / o r e r i .  w sali Cę ehu  rzeż.ników i masarzy m  
Kot Iowie.

id'’ ŚMIAŁY RABUNEK. Unia 10 b. m. ao urzędu 
podatkowego w Kalwaryi nad ranem włamali się ban
dyci. wyrwawszy żelazną k r a t  ■ w oknie i skradli 
z podręcznej kas • fi' n.nxi K. Pieniądze były w opa
skach po 1000 K, 10 i K. 20 i Jo K. I)r dmą monetę 
rozrzucono po pokojach urzędu nodatkowegc- Za spra
wcami włamania znrzad-ono

id, KIESZONKOWCY. Wczoraj k-.io kościoła. N 
Maryi Panny sk ; dzinun Inł.-n-n c IIrebek portfel 
z 10.000 zn . Pani H. »sz<-zęta asant; i udało się 
schwytaó Franciszka Weeiewicza i Jńzeia Jasiewicz... 
Pien.adł* zdołali jednak odda,- wspólnikom, których 
nie schwrtnn-.,

(dl ZŁODZIEJE SPIRYTUSU. Do magazynu 
spirytusu Wolfa .Lemlera Jozefa 13 włamali się ubie
głej nocy i skradziono i.eczke ze spirytusem oraz kilka 
gąsiorów śliwowicy. Sprawców kradzieże. Markusa 
Ssprpn re, ujęto Dwaj w jpólnlcy Mojżesz Halpern i Na
tan Kemplei. zbiegli. Policya ieb poszukuje. Za ku
powanie spirytusu od złodziei aresztowano również 
Getzla Goldhlata.

■^0—
.4) NEiiROLOGIA. Dr.  JózaT P-ogd; .nik.  b y ł y  d y 

r e k t o r  sz p i ta l*  k r a j o w e g o  w Pia. łcj i p r y m s r y u s z  
szpitala św.  Ł a z a r z a  w Kr a ko w i e ,  z ma r ł  w K r a k o-  
v u., w  fi.-l r o k u  życia .

Zmarły brał czynny udz.ial w życiu politycznem, 
a szeroką działalność społeczną rozwinął podczas 
swego pobytu w Białej. On z grupą miejscowi j in- 
łoligemyi polskiej, którą skupi, potrafił koto :woj 
osoby, zajął się urzeo/ou :>tnicniein planów T. S. L.
1 przeprowadził w Iif;ił< j budową pierwszej kreso
wej szkoły polskiej.

—o -

„Piękna Gruz inka“
Drama-t z J op Dcebsem w ..L'.-ic:-zp1‘.

Kulminacyjny program 
w „Nowościach**.

To, co tera./, widzieć i słyszeć można w Teatrze- 
Nowości - trzeba biz przesady,* określię, jak" 
punkt kulminacyjny rozwoju sezonu. W bogatym, 
niezmiernie starannie dobranym programie wybija 
sie na. pierwszy plan znakomita warszawska pie
śniarka. Helena Bogorska, była primaJonna. operet
ki, artystka. która zdobyła palmę pierwszeństwa, 
na konkursie kabaretowym i pobiła nielada współ 
zawodniczki, bo taką Ande Kitschman i Józefe Bo
rowską. W t,radowaniu lekkiej, swawolnej piosenki 
nie ma Bogorska rów nej sobie. \ i t  pospolita uroda, 
wrodzony szyk i bogate toalety potęgują wrażanie, 
jakie nas ogarnij, z chwilą ukazania się na scenie 
te j fascynującej kobiet- . To też publiczność nagra
dzała ją frenetycznyini oklaskami i znpn-zała do co
raz to nowych dodatków-. .

W kalejdoskonoftym programie varietowym — 
prym dzierży Willy Schenk ze swa partnerką, któ
rzy w  produkcyacb swych kto wie. czy nie prze
wyższają fenomenalnego Panfzera. Karkołomne e- 
wołueye Schonka budzą największy podziw - -  i 
grozę, śmiałymi niespodziankami akrobatyki.

Wacław Dolski, to artysta-śpiewak w eałem sło
wa znaczeniu, o przepięknym głosie barytonowym, 
którym czarował w s z y s t k i c h  słuchaczy, a. Eustachy 
Odrobióski, nasz dn lfy  znajomy. stary kawalarz, 
kuulecista o niezrównanych pomysłach i hnmor/.e, 
Elżbieta ze swym partnerom. ukroh.ntka. przepię
kne stylowe tańce. Iris i Getele, napowic-rzni ju
dzie. dopełniają P r z e d z iw n e g o  tego nrogramu. Po
nadto jest i szampańska ji dnoaktówka „Świetny 
k a w a “ , kon -ertowo grane jtrze.z tak wyborne siły. 
jak d"r. rilar-k-' pp. Olska. Helleński. -Ja-szew ki, 
Y,'ielira.rdena i D a-v im-Kwieeińska. — Teatr 1-ft, 
do ostatniego miejsca wysr,rzedany. Kruk.

Tajemnic? not cvi krakowskiej 
kodo sgłanm.

Kraków. 19. listopada!, — id) Na nn=iedzen n P. K. L. 
w dn'u liS hm. uchwalone za-nć taine akta polieyjp* 
i spis konfidentów, aby nznoełniś materyał znaleziony 
w wojskowfcm bbirze wyw iadewzem

Wierjurem teg> dnia zj:iiw'ł s,e w dyrelcyi poticvi 
dr. Mtiller wraz z.nrof. Kraji wskim i imieniem P. K. 
L. zażądał od dvrektor i polir i wydania tajnych ak
tów i spisu konfidentów.

Dyrektor polieyi p. Krupiński z protegował przeciw 
ko formie żądania wydania aktów (za pośrednictwem 
delegatów) i zarządzeniu te o. dopiero wt-dy, ?dy po

jawiła się notatka dziennikarska o rzekomen, spaleuin 
aktów, oświadczył, >,e wyciąga z tego konaeLweoeye 
i adępuje.

W sprawie samej oświajrzyi gotowe* wynanla ak
tów i tw-erdził stanowczo, że krakow-ka policya kort- 
fide łów nie używała wobec czego spisu takie* o niema.

Następnie udarte sic  do osobnego pokoju, gdz'-» irze- 
chowywano tajne ak ta  poliey i państwowej tżw. Hąapt- 
stelle (w Wiedniu było Zent.alatelb). Akta znaleziono 
wyjęto świeżo z paczki i ułożone w chronologicznym 
yn>; zadku na stole Są tc. przeważnie doniesienia n.ura 
wyv. is łowczego Krakowskiej komendy wojskowej (Nach- 
richtensfelie) oraz żandanneryi, skierowane do dyyek- 
cy.i polieyi w sprawach politycznych celem zbadaniu, 
a prowadzone w specjalnym tajnym regestrze H. 8t.
Ha irp' stelle). Krakowska dyrekeya polieyi prowadziła 

te sv.rr.wy od września 1915. gdyż pieiwszo -prawa 
wciągniętą jest w rejestrze pod datą 1 września 1915. 
Eoniewaz są to już polewę referaty wojskowe.-. hrma 
wywiadowczego, przeto nie zawierają nazwisk koafi- 
dęplów wojskowych, stćrych razwiska mogą niawcić 
tylko oryginały aktów wojskowego binra wywiadow
czego. W niektórych jednak sprawach będzie można 
z m-h wdobyć linzwiska konf dentów, przeważnie o- 
sóh w o A owych, klórz’- chcąc uniknąć -ełużby na to n  
cie oddali s-ę na nsiugi biuru wywiadów-zemu. Kon 
fidentów wfefhowaji rnajor Mm.wsli (Polak) kierownik 
biura i kapitar. Poznański (Rnsin), którym niestety 
polskie władze wojskow" pozwoliły umknąć.

Niecną rolę ody.rwał w t-T szpiegowskiej robocie 
por. Sandig, komendant żandarmftryi komendy twier
dzy. Niemiec, z zawodu urzędnik skarb.

Druga grupę aktów tajnych sianawią akia prezydy- 
alne polieyi, przychodzące z namiestnictwa i innych 
dyrekeyi polici jnyth. Akta te złożine lyły J  uadko- 

t misarza Gnlkuwsaiego, który je wydal delegatom Pol. 
Kom. Lizw.

Z ostatnich głośniejszych spraw .-ą to: 1) ułatwiania 
ucieczki legionistom (po ,.okojn brzeskim). Winowe cy 
kolejarze i szereg osób z posłem drem B browskitn

C>ef,zi-n (T\ A. TA nB a If! listojiada w gospodzie 
gospodarza. Krainy w Łazach na ólą=ku odbywało 
się wesele, na które przybyło kilkudziesięciu ludzi, 
w jem 5 żołnierzy Polaków, którzy przybyli bez 
broni. Żołnierze ci. pochodzący z oddziałów śt-acyo- 
nowanycl. v Dąhrowej. powrócili doph-ro co 7. fror, 
tu. Nie minii oni firiy sobie żądnsi Wroni. Około g<t- 
dzinv 11 wieczór żołnierzu czescy w liczbie około 
30, otorr 11 gospodę, przyczem pomagała im strat 
obywatelska czeska. Dr. sali wyszło 8 żołnierzy cze
skich z n a jeżo n w m i hągnetami. pod komendą zasrą- 
per oficera, flnnn rlingą. Zażąoano / od żołnierzy 
polskich legitymacyi, a gdj ci je okazali, chcieli im 
Czesi je zabrać. Żołnierze pnlsi y nie chcieli na to 
się zgodzić. Czesi zwrócili przeciw polskim żołnie
rzom bagnety. Powstała na sali panika. Rzucono się 
do ucieczki przez okna. W M i chwili padło około 
1? strzałów z zewnątrz. Także, i żołnierze czescy. 
ofieMii na sali. rozpoczęli równocześnfió strzelać. 
Kule ugodziły górnika Rudolfa Hi ima. k tóry ,zmarł 
z powodu rany, oraz Szaubertową. raiiinc ją w czoło 
i jran iinzka  Ważka, raniac go w ramię. Póżnń i żoł
nierze czescy przekładali wychodzącym t  sali lu
dziom ba&oety do piersi. Po północy nadciągnęło 
jeszcze kilkudziesięciu żołnierzy czeskich, któray 
zajęli pożycie gutowi do strzału. Rh?dv niejaki 
Henryk Konderla u.spokaiając jmblicznoyć. ośy.irtd 
czyi. że takie postępowanie jest niegodne żołnłer»v 
czeskich, zawołał komendant czeski: Gdj*e jc.,t rd 
trel? Brać go! Na to K - m d zaczął uciekać. Pa
dły za nim trzy strzały.

Postępowanie to żołnierzy czeskich wywołało o- 
gromne obnrzenie wśród ludności polskie], « także 
i wśród miejscowej Indności czeskiej. Ludność no 
maga sic usun‘ęcia wojska czeskieto i grozi swaj- 
kiem. jeżeli zadanie to nie hedzfe spełnione. Powsze- 
cimem jest żadanic ukarania winnych.

Ceszi-n P. A. T . Dnia 16 listopada o godzinie 
10 wi- rzór, w Ryciiwaidzk nrzi-szło w czasie z»ha- 
wy weselnei do zajścia. 8 do 10 żołnierzy cze*kl'h 
weszło na^le na salę 1 poczęli orownKować Poła- 
kt%j oświadczając, że . tu wszystko jest czeskle“. 
Tc-.masz Pneelberg u-r-okaial Ich i wezwał do odej
ścia. Żołnierze zwrócili ptzec:w niemu broń i do n- 
ciekaiaccco dali strzały, z których jeden pot"*'*! 
Engeiberga truoem na miejscu. Żołn erze ci nrzyhili 
z sąsiedniego Pietwaldu. pozostającego pod zarzą 
dem czeskim.

Cieszyn (P. A. T. 1. \V Górpej Bućhei na śle-ku 
nil’-vlo się na znak orrAcr-tu nrzeziw wydarzeniom 
w Lc.tscE ‘Tom-Cenle, »rzv bardzo Ttdweym u- 
rtzia-le. '-...i m ; m po- z:ą!o M strpnjęrą
uCiwałe:

żgromacla^ńie robotnicze i obirwateWRie w Suwkej 
Górnej i z okolicy, odbyte w dniu 16 lisloi-iada, wy
raża swe oburzenie z nowodu b irbar/yńsl-lrgn mor
du bezbronnej ludności polsk'ei. dokorzieeo nrzez 
żołnierz^ czeskich w La-^ch na Śląsku, gdzie w cza
sie n:t winnej zabawy poIsHej czeski pal roi. w tar
gnąwszy do gminy o ludności psz.ewsintfi p< Ifc1-ioj. 
wkroczył na salę i rozpoczął str*'iWnine. ktrirłij 
ofiara nadł i eden zabity 'iolak, a kilku ’est ran
nych. Zgromad7en;e oświadcza, że lud roboczy na 
Śląsku na gwałt odpowie gwałtem .

Wiece protestujące Polaków.
Cieszyn (P. A. T... W niedzielę odbyły się oa Ślą

sku różne wiece ludowe, na k ‘órvch nrzcmawiali

na czele; 2V sprawa organizowania rawołucyi w Gali
cji p rn  pomocy kolejarzy; 3) sprawa o-tatnich are- 
sz,ow;<ń studm.ów należących 0 0  P. O. W

Szczególniejszą opieka cieszyli się kolelarze, którymi 
interesowała się naczelna komenda armii, prezydyum 
ra^y mmi-ł.rów i L d.

W najbliższych dniach P. K. L. rozpocznb ogłaitać 
w dziennikach szczegóły tajnych aktów.

Bitwa pod Vulparkowem
Lwów, 14 listopada 1918. 

Komunikat komendy wo;sk poiskkh we Lwowie: 
Wczorajsza bitwa, pod Kulparkowem skończyła, 

sir zi^ielnem zwycięstwem kap. Boruty. Wojska 
ukraińskie składały "się w części z oddziałów, wy 
bła.iych dnia 10 listopada z Kołomyi i następują
cych od Starego Sioła. Nieprzyjaciel rozporządzał 
pewną ilość armat. Oskrzydlony i zaatakowany 
z frontu, po 6-godzinnej walce poniósłszy dotkliwą 
!"'ęsiię, cofnął się w popłochu poza Sokolniki. — 
W świetnej tej walce nasi zdobyli na wrogu jedną 
haubicę, dwa miotacze min 122 m ii .i. dwa karabiny’ 
maszynowi', jaszczyk amunicyi. wielką iloV grana
tów ręcznych i brom. Do niewoli dostało pic 25 ż.ol- 
merzy i jedpn opeer.

żnaczniejsze siły nieprzyjacielskie, które nacie
rały w no. y między rogatką wulecką a st.acyą kul- 

■jiarkowską. zostały capane. Poi Brzozowski w 
śmiałym wypadzie, odebrał nieprzyjacielowi karabin 
matzynowy.

Atak ukraiński, poprowadzony witlbirmi siłami 
z Hoło.ika Wielkieg 1 na Kleparów i Górę Strace
nia, odnarto. Kleparów i - Zamarstynów. chwilowo 
przez nieprzyjaciela zajęte, odebrano. Kozgromionc 
oddziały ukraińskie wyparto aż pod Podzamcze. — 
M zietn jeńców dużo lironi i amunicyi.

Pierwszy oficer sztabu.

posłowie i prz.i-dstawięicle rady narodowei. Między 
innimi odbyły sie wiece w Izdebuie, Jabłonkowie, 
Wiś'e, Brennei, Skoczowie i w Górce, w Zagł»biu 
Węglowem karwińskiem, w Starem Mieście. Zgro
madzenia te były bardzo liczne i wypadły imponu
jąco.

Rozbrojeni*! b c ?arza Niemiec.
Wiedeń. (Teł. wł.). Z Hagi donoszą- W sobo

tę udało się kilku „yźszych of cerów do mse- 
uzk inta b. cesarza niemieckiego, aby rozbroić 
jego i jego orjzak. Je s t to w-;,yj zar/ądz-jmie jn-
tem acyjne,

Niemcy przeciw bfii^zewicidsi R^syi
Berhr. lk K 1. Kierownictw;o , a r i u  ,1 nianjiaakie- 

go zawiadomiło, jak donosi ..Lokalanzeiger”. rząd 
sciwicjow", że jego reprezentacya w Berlinie na razie 
ńie jest pożądana.

Saksoifia niem ie^a republiką 
łedpracyiną

Drez.nO. (BK' W  odezwie do narodu saskiego 
nc.vy rząd oś" iadefca. że d iż.y do usun;ęeia da
wnej k o n s ti i-a y i i pragnie właezenia kraju  do 
jednolitej republiki niemieckiej.

- /•->___ - t . - w  7 "  •?

Berlin. (BK) Upełnomocniony generał niemie
cki w krajach bałtyckich. W inng. telegrafuje, 
że w Estonii obwołano republikę. Przyszło tam 
do gwałtów i rabunków
v v B B M n n 0 n n B M i
P o  z a m k n i ę c i a  k r o t f k i .

NA ODSIECZ LWOWA. P. K. L. zazębi só iak 
najenergiczniej sprawą ochotnik,.sv dla odsieczy 
Lwowa: stw-ierdz.ila ona n a  pods*awii informacvi. 
zaM ąpT .iętych po rowiatach, że znaczna liczna ich 
żgłosił-a sie ilo eiesbnia p*uno«-y zagrożonemu zni
szczeniem m:astu.

P. K. L. LłO „NARODNIEGO VIb-JRU;‘ P. K. T,. 
w-Th-P? we-zoraj nastsęłujący tolegrcm do ,.v aro- 
dniego V:boms‘: ..p. K. L. ma f f a - p j  zawiadomić 
..Karfdąi V T>or‘\  że dbai.śc o przyjacielskie sto- 
" iirH  7, naro b-m czeski"1 w ysiła do Pra :-i swoVh 
delJgatńw, celem usiinieeia' ewonrualnych nieporo
zumień1'.

URLOPY DLA OCHOTMIK-.W WOJSKOWYCH.
P. K. L  upoważnia naczelników w s z y s t k i c h  pań
stwowych i autonomicznych instytnoy.j do udziele
nia ochotnikom wcBłkowynt r . i k - o  urlopu z pobo
rami w miarę, o ile na to stosunki służbowe jio- 
zwola.

?r>ŁD DLA (JPlfERiTW I ŻOŁNIERZY. Z P. K.
L. komunikują: A'T czasi- ijyskusyi w sprav i>> ko- 
inur katu komendy wobk. umieszczrnćAfo w dzień- 
nikaeh dnia 18 listopada b. r., srwiwdzono. że nd 
powiednia gotówka na żołd dla oficerów i żołnierzy 
była do wypłaty w kasie krajowej r*zygotowana- 
a tylko wskutek rt edopełnienia formalności na oz** 
nie nod jęta.
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